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Przemówienie low. wicepremiera WI. Gomulki­
Wieslawa na olwarciu Targów Gdańskich 

Pierwsze Międzynarodowe Targi Gdańskie, 
ttóre dzisiaj otwieramy w Gdyni Sopocie są 
ciową wymowną ilustracją naszej polskiej rze 
r.zywistości gospodarczej i politycznej. Otwie-

wych, 33 proc. powierzchni magazynów. 
Skromn~ to jeszcze cyfry. Lecz dzięki nim, 
dzięki osiągnięciu w odbudowie naszych 
portów, Polska może się poszczycić takim 

„ faktem, jak 2awa1cie umów handlowych I 
z dwudziestoma krajami I utrzymywanie 
stosunków handlowych z dwudziestu sied­
mioma kraiami świata. 

;:ą~o T:;~iec~:~::!~e PJ;~~~~~;a~yi z:00~~'. Rozw·11·a s·1· polska z· egluga morska ':·:,,, granicy językiem konkretnych faklów, które 'f 
lą wymowniejsze od wszelkich oświadczeń i j · 
deklaracyj. Związaliśmy Polskę ze światem poprzez I się na nią takie element)', jak ofiarność, za-

O czym świadczą pierwsze Międzynarodo- morza i oceany. Od 1945 roku do ostatnich wziętość, stalowa wola, głęboka wiara w two- ! 
dni lipca br. zawinęło do Gdyni i Gdańska rzone dzieło i wszystkie inne piękne cechy I we Targi Gdańskie'? ! 
pod różnymi banderami ponad 7.500 statków. polskiego świata pracy, które przyswoiła mu I 

Swiadczą one w pierwszym rzędzie 0 tym, Równocześnie uruchomiliśmy własną żeglugę Polska Ludowa i ' uzbroiła go przez to w potęż 
l:e Polska zrobiła duży krok naprzód na dro- 1 d ł · kl h k · d liniową i trampową . Pod po ską ban erą p y-

1 

ną silę do pokonywania wszyst . c przesz o 
dze odhudowy ekonomicznej. Umożliwia to ną dzisiaj okręty wieloma ważnymi szlakami I trudności na drodze do os1ągnięcia wy­
nam dalszą aktywizację naszy ch eksportowo- morskimi. Posiadamy już linie regularne z I tkniętego celu. 
importowych stosunków handlowych z inny- Gdyni do portów wschodniej i zachodniej . Te wartości i osiągnięcia leżą u podstaw 
mi krajami. Szwecji, do Antwerpii, Londynu i Hull, do por naszych polskich Międzynarodowych Targów • • ł b • db d tów S~anów Zjednoczonych, do Brazylit i Ar- Gdańskich. I to przede wszystkim należy brać lir e mog o yc o u owy I gentyny, do portów Bliskiego Wschodu. Nasz pod uwagę przy ich ocenie. . 

„ liniowiec pasażerski „Batory'' podjął znowu Targi Gdańskie mogą napawać nas wiarą, Polskl bez odbudowy portow . regularne rejsy na linii między Gdynią i No- że w niedalekiej przyszłości nie tylko w p~łni : 
. wym Jo.rkiam. Drugi nasz motorowiec pasa- odbudu;emy- nasze _bałtyckie okna na _swiat, 

Europy 

Obecne Targi Gdańskie są s~rom~ą impre- 1 żerski „Sobieski" po przebudowie dokonanej jakimi są porty, lecz z czasem również pod­
zą eksportowo-handlową Polski. Nie przed· w · stoczni w Gdańsku, został skierowany w niesiemy z popiołów i gruzów prastary polski Nie zna<!ey· to bynajmniej, ze dwa pozostałe 
stawiają one całego naszego dor~bku gospo- maju br. od obsługi regularnej linii między Gdańsk. Nie zostało w nim nic niemieckiego. wielkie nasze ·porty, Gdynia i Szczecin, maj<\ 
darczego . Ilustrują przede wszystki':" nasz do- Genuą i Nowyn;i Jorkiem. Niemiec zniszczył w nim nie tylko to wszy- mnie~e znaczenie. Dla organizmu gospodar­
robek w dziedzinie odbudowy porto~ w Gdy- Łącznie z odbudową portów i żeglugi pod- stko, co ręką niemiecką zostało wybudowane, czego Polski są one · równie niezbędne jak 
ni i Gdańsku. Otwieramy te ~argi °:a gru- jęliśmy odbudowę przemysłu stoczniowego, lecz i to, co na przestrzeni historii tego mia- Gdańsk i jednakow0o z tym organizmem zwią· 
zach i ruinach naszego W~brzeza, mozi:ia by kompletnie zniszczonego i zdewastowanego. sta zbudowała ręka polska. zane. 
powiedzieć, na ciepłych Jeszcze po~iołach Stocznie nasze dokony'wują już dzisiaj remon· Polski Gdańsk, połączony wstęgą Wisły Nasze najbliższe perspektywy eksportu 
miasta Gdańska. Niemiec~i . okupant. m~ pa- tów okrętowych i przygotowują s.ię do pro- z całym ol'ganiz.mem państwa polskiego n,ia węglowego wymagają już dzisiaj rozpoczęcia 
~ostawił nam portów,_ lee~ Jedno wielkie ru· dukcji n-0wych statków. przed sobą jasną perspektywę. Nie będzie już poważnych prac inwestyeyjnych w porcie 
mowisko. W momencie, kiedy porty te otrz-y- Prace przy odbudowie pochłonęły olbrzy- karłowaciał, jak w przeszłości, gdy był od- szczecińskim, gdyż Gdańsk łącznie z Gdynią 
maly znowu swego prawego gospoda~za, me mie środki pieniężne. To co osiągnęliśmy do- dzielony od swojej matki • Polski. Jego rola potrzebom tym nie podołają. Gdańsk jednak 
m~gł_ do nich z~winąć żaden stati;k, me ~!1~ tychczas nie można je<lnak mierzyć tylko ilo- w życiu gospodarczym Polski, a szczególnie najbardziej jest predystynowany do roli wiel­
am łedne~o stoisk~ . dla norn:alneJ ~b~ługi 0 ścią wydatkowę.nych na odbtrclowę pieniędzy. w naszym handlu zagranicznym będzie stale kiego ośrodka wymiany międzynarodowej, po 
kręt.ow, me zastahs~ _w mch am. Jednego Wartość wszystkich odbupowanych obiektów wzrastać. Gdańsk jest bowiem centralnym na- • . . . 
zdatnego do pracy dzwigu, _wszystkie maga- jest niewymierna, gdyż prócz pracy składają szym portem, główną naszą arterią morską. I (Dalszy ciąg na str. 2-gteJ) 
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wym portom. Od tempa rozW1ązama tego za- _ 
dania zależało w bardzo poważnym stopniu 
tempo odbudowy całego kraju, całego nasz~- · . _ 

go ;:~~~liśmy sobie sprawę, że Polska nie Holandia usłuchała nakazu Rady Bezpieczeństwa. - Dziś o północy zamilkną działa 
będzie mogla podnieść się z ruin wojny 1 oku- LONDYN PAP. - Agencja Reutera do o północy 4 Sierpnia. Akcja oddziałów I ho+lenders!kie zwolniły 10 członków ittd0 • 
pacji, jeśli nie zrobi maksymalnego wysiłku f106i z Batawii, te gen. gubernator van lrolenderskich roZ'.PO<Częła się 20 lipca, po nezyjsildego rza,idu republikańslkiego S 
w kie1i.mku zawiąz~ia sze:okich stosunk?w Mook oświadczył w przemówieniu radio zerwaniu rokowań z rządem republiki in więzienia w Batawii. 
handlowych: szerokie1 ~ymiany towa:~we! z wym, iż wydano r&Zkaz wojskom bolen· donezyjsklej w sprawie utworzenia rz.a· Van M-OOk zakomunikował w swym 
innymi kra1ami. Aby moc eksportowac i row- derskim zaprzestania działań wojennych du tymczasowego~ Równocześnie władze przemówieniu. iż H<>landia postanowiła 
nocześnie importować nie wystarczała tylko I - zastosowa-0 się do uchwały Rady neiwle 
odbudowa naszych zakładów pracy i powięk- R d • • • • I czeństwa, jakkOllwiek uważa, że nie by· 

:~:::: ~~:~~~~! ~~:p~:':~!;:en;~i: ~~~~;:: I a m a I e r s p r z e c I w I a 's I ę t>C::~:y~~~~~~~~n:~ jet~~~!0r:r~:1~ 
wych. Trzeba było natychmiast jak najszyb- ;Umożliwić rządowli. Stanów Zjedno.czo-
ciej odetkać i uruchomić nasze naturalne gar- ' d .a. ł F Jl nych oiiarQ;W3JllS. ·rpnezeń g<>towość po-
dło przepustowe dla eksportu 1 importu. w pO WY ,ce p 8C W8 ranC średniczenia w konflikcie tnlł'.dzy Hotan· 
przeciwnym razie odrodzona do nowego życia /PARYŻ (obsł. wł.) _ Rza.d francuski I szej umowy. / ,dia a RePvbliką Indon·ezyjską„ 
Polska nie mogłaby normalnie oddychać. • · • • d ł LONDYN (obsł. wł.) - Rząd indone• sprzeciw!ł się ogólneJ podwyżce płac Zda1110m Te1tg_ena •. Jest go ne poża o-

Ekonomika naszego kraju tak maga prncowni-czy.ch 0 11 pwcent. wania, ż robo tmcy 1 prncodawcy zawar zyjski zwrócił się do Rady Bezpieczeń· 
szerokiego oddechu morskiego, jak cz owiek Wicepremier Teitgen oświadczył, iż H umowę, która z chwila.i wprowadzenia stwa z prośbą o wykonanie nadzoru 
powietrza. Dzięki ofiarności pracy polskiego ipodwyżka płacy stanorwiłaby groźbę in· w życie. byłaby „nader n iebezpieczną". nad przeprowadzeniem zawieszenia bro­
robotnika i polskiego inżyniera oraz dzięki flancjj I wobec tego obie strnny muszą Rzad nat{)lmiast nie wyrzeka się „le.gal- ni. 
pomocy udzielonej nam przez Związek Ra- raz jeszcze rozpatrzyć warunki /powyż- ne~", minimalnej stawki płac. 
dziecki przy odbudowie portów, 1·uż w lipcu Olbrzymi P"',,.ar l!!.U u1111f1111r.11n1"11'1"1,11"1111·1 1111:111m1111111111m :11111111•1:11111111:1m :•t'l 'li·1111·'1 ' 1 :1 11· 1 l' 1 "11111 1 1 n 1 11 1 111„ 1 1 11·· 1 11 1 '1 1:11 •1 1·, 1 • 1 ·· 1 " 1 '' f'll" l"l" l '' I H 1 1• 1 :: 1"1"n'T'1"1'1'1 · 11· 1 11 1 ·1 1 1• 1 :· 111~1nm:11• 11 · 11), 11 ": I:. 
1945 r. zdołaliśmy wysłać z portu gdyńskiego • 5 d 4 C R D K -
pierwszy statek załadowany węglem. i We wtorek, dnia • 8. br. o go :z:. 1 -ei, w sali • • • • · § w Tuluz e 

Do końca 1945 r. w obydwu naszych cen- I ul. Piotrkows9'a 243 odbędzie się i PARYŻ PAP. _ Wfolki PO'iar, kt6n 
tralnych portach przeładowaliśmy 166 tysięcy = l k K 1 Ak · PPR • PPS "" 
mn, co stanowiło 11 proc. przeładunku 1939 ~. I ód'z a on eren cja tywu I I ~~~·~~ł r~~ire::~~~eil~a si~ r~d::!~~~~ 

Dzisiaj Gdańsk I Gdyni<! przeladowujq "" d • ł d 1 • • 6 -
fu) w eksporcie i imporcie ponad milion ~ Z U Zia em e egatow Z powiał W ~ 125 kilometrów od miasta. Straż Ognio-
ton miesięcznie, co oznacza, że osiągnęli- ~ Na :Konferencji referować będą: ! v.:a i oddz ia'ły '''o.iska W?lcza; hezustan-
śmy 70 proc. p12edwojennego przeladunku. i z ramienia CKW PPS z ramienia KC PPR ~ nie z żywiołem. P ala s;ę nadal lasy, w 
W stosunku do stanu, jaki istniał w 1939 ~ tow. min. ĄOAM RAPACKI tow. poseł ZENON KLISZRO il związku z czym ew akuowa no pobl:skie 
roku, odbudowaliśmy dotychczas 63 proc. ; Wstęp n okazaniem kartg uczestnictwa. i wsie. Dym. za.lega '." Y'!J ri:e że !11orski~· na 
•adbrzety' 

34 
proc. urządzeń przeladunko· '111111i1M111n111J11m1~11t1 1~1mrl11 11 1~n1111f1111111 11 1m111 11 1111i11111rn111 11 11111111 111111111111 111 111111111 11 11111 11111 111111111111 1111111111~111 1w1 11 11111111 1111111111111 11H1111111111111 n1n111111R1n1r.m11111 11111111 ~11n1111111111 1;ii :pir.zes tr z ellll k1ilik u dz~e·s1ęc11u kil o metro w„ 
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Doll.oriczen e zen1óUJlenla aw. w·cepre~iera 1Wlad1;1slawa oanulh.1-H'i I U.Ja 
między państwami położonymi na północ i za cząc bohatersko w szeregach antyhitlerow· tuje znaczne ilości węgla. Eksport węgla 
··hód od Polski, a państwami południowym;. skiej koalicji została najbard~ej zniszczona t innych surowców. łqrzn_ie z eksportem 

tek braku węgla. Odmowa pomocy Polace 
osłabia więo nie tylko tempo odbudowy na­
szej ekonomiki. lecz uderza równie:t w eko· Na linii naszej polityki i naszych intere- i poszkodowana w czasie wojny., Każdy bez- fabrykatów gotowych i półfabrykatów prze 

sów leży bowiem nie tylko rozwój stosunków stronny obserwator przyznać również musi, mysłowych, będzie bez wątpienia wzrastał". nomikę innych kraj1w· \ 
wymiennych Polski z innymi krajami. Rząd że pomoc, jaką dotychczas otrzymaliśmy z Mimo tych słów uznania pod adresem Pol 
polski pragnie, aby wszystkie państwa, szcze- zewnątrz, zużytkowaliśmy najbardziej racjo- ski, które świadczą, ŻE> pomoc udzielona Pol· 
gólnie eul'łlipe;skie, szanując wzajemnie swo- nalnie, tak z punktu widzenia potrzeb narodu sce jest niezmiernie skuteczna dla odbudowy 
ią suwerenność, wiązały się ze sobą gęstą polskiego, jak; i potrzeb odbudowy Europy. zniszczonej Europy, Departament Stanu, wie­
siecią sfc:;,unk6w wymiennych. Cht~elibyśmy, Inne paflstwa 0 wiele mniej od Polski znisz- dząc doskonale o naszych poważnych jeszcze 
:iby nasz Gdańsk, jako miasto portowe naj- czone, które otrzymały wielokrotn1e większą dzisiaj dencytach apwwizacyjlńych, cofnął 
wygodniej położone, był miejscem, w którym ppmoc zewnętrzną, nie mogą tego powiedzieć Polsce przyznaną popnzednio prze-z: Senat USA 

Jak widzimy, zagadnienie to leży na płasz 
czyźnie polityczne.i, a nie g?spodarczej. 

rok rocznie spotykać się będą eksporterzy po- j 0 sobie. pomoc reliefową. 
szczególnych krajów i przedstawiciele życia Naród polski może być dumny z. dotych- Na tle raportu płk. Harisona, odmowa po· 

Rząd polski nie zmieniając swojej polityki 
utrzymywania i rozszerzania stosunków han· 
dlowych ze wszystkimi państwami, w miarę 
naszych maksymalnych możliwości produkcyj 
nych nie chce prowadzić i nie będ'Eie pro a• 
dził takiej polityki, która by w perspektywie 
rozwojowej stokroć ostrzej ukarała Polskę, 
aniżeli karne odmówienie nam pomocy relle· · 
fowej. Naród polski już wielokrotnie przeko­
nał się o słuszności polityki sweg<> rz4du. 
Zwiększy 001 jeszcze bardziej swój, wysiłek i 
swoją ofiarność w pracy nad odbudową kra· 
ju. 

gospodarczego poszczególnych państw, dla czasowych rezultatów swojej pracy. Przyję- mocy Polsce jest jaskrawym dowodem po­
przeprowpdzania i rozwijani.a wzajemnych liśmy z uznaniem ocenę naszych sukcesów twierdzającym słuszność naszej nieobecnośd 
transakcyj handlowych. t.eży to nie tylko w gospodarczych, zawartą w sprawozdaniu płk. na konferencji paryskiej. Gdyby inicjatorzy 
interesach Polski, lecz również w interesach Harrisona, który jako kierownik misji wysła- tej konferencji kierowali się szczerymi dąże­
wielu innych pa'ństw. Również i w ten spo· nej przez rząd Stanów Zjednoczo.nych do Pol· niami pomocy Europie w jej odbudowie gos­
s.ób Polska pragnie przyc'Zyriić się do zacie- ski dla zbadania naszych potrzeb aprowiza· podarczej i tą drogą zmierzali do w:zrnocnfe­
śniania węzłów współpracy międ~y narodami, cyjnych, pisze: nia pokoju, to w pierwszym. rzędzie winni po- Pierws.,:e Międzynarodowe Targi Gdańskie 

które symholizują nasz dorobek morski i dą· 

żenia Polski do rozbudowy i przebudowy gos­
podarczej, ck> rozw4ju stosunków importowo· 
eksportowych~ zszystkimi krajami, d1' za· 
cieśnienia węzł.ów współpracy międzynarodo-

do wzmacniania podstaw pokoju w Europie „Przemysłowa część Sląska jest tere- móc Polsce. 
ł na świecie. nem kipiącej żyv.rotności. CZŁONKOWIE Zwiększenie naszego eksportu węgla ozna· 

Uwaźamy, ze i z tego punktu widzenia KOMISJI NIE WIDZIELI POZA STANA- cza przecież zwiększenie wkładu Pol$ki w od· 
Międzynarodowe Targi Gdańskie są pożytecz- MI ZJEDNOCZONYMI OKRĘGU PRZE- budowę gospodarczą państw europefskich, 
ną i bardzo potrzebną imprezą. Z przyjemna· MYSŁOWEGO, w KTÓRYM BY lYCIE przyśpiesza uruchomienie wielu zakładów prze 
ścią c<hćę podkreślić~ że mimo krótkiego okre- GOSPODARCZF. PULSOWAŁO TAK IN- mysłowyGil, które w niektórych k1ajach za· we.i w duchu odb nowy Europy i wzmacnia· 

nia pokoju - aźam za otwarte. su, w jakim, były or9anizowane Targi i mimo 'fENSYWNIE. p91ska juz dzisiaj ekspo1· chodniej Europy nie mogą pracować na s.ku-
uświadamiania sobie ich skromnego zakresu, 
zgło-sił się na. nie świat przemysłowy dziewię­
ciu państw, któr-e wystawdai na Targach licz 
ne eksponaty swojej produkcji. . ~to · I ot n i c twa z S'R R 

rzy ia parada sił powietrznych w Moskwie 
Dla odlmdowy Europy na zdrowych, -poko­

jowych podstawach konieczna jetit jak naj­
szersZll wspólµraca gos.pefdarcza i wymiana 
hanctlowa wszystkich zainteresowanych w 
tym państw i nflrod6w. O potrzebie tlllciej 
współpracy Wiele mówi się ostatńio na §wie- MOSII<!W A PAP. _ W zwia.ziku z. o;b- linii komtmi1kacyjnycll wzr-ośnie pod ko­
cie. W tym rzekomo celu zwdł~mo nawet nie- chodzonym 3 sierpnia VI' ZSRR $"':łętem niec piędvlallki do 17-5 ty8i'€:.CY kil-orne· 
dawno ko_nferencję w Paryżu. Polska, mimo Lotnictwa cała prasa cllarakteryz'tlQe P-O- trów. 
straszliwych ran wojennych, jedna z pierw- tęgę Jo~rriiCtwa radzieckieg-o ... Prawda" w W Zwia1z:ku Ra<lzieckilfl1 bndtme się o­
szyah nawJqzała stosunki handlowe :i wieloma artykule marszałka Wierszynina wzypo- becnie sanroloły, których s.zybkość do­
państwami, a nasz eksport, zwłaszcza węgla, mina. że w c·za<sie wojny przemysł ra- c odzi do Pl"t'.dkości fłosu. 

twa minister sił ~brofoyich ,ZS'.RiR Bułiga­
nin wY<lail: rbzkaz d-zię.nny do lotników 
i pracowników przemySłu lotniczeg(). 

Aresztowania hitlerowców 
ułatwia szeregowi państw odbudowę ich eka- dziecki mógł pracować intensywt1ie dzię \V nie<lzieh~ oo · l<>tnisku im. Czkał-O- BBR'LIN PAP. _ J<tk donosia z fra_n-
nomiki. NIE wzięliśmy jednnk udzicthz w kon- ki bohat.er1Skim wyczynom 1<0tnikó\1.o· ra- wa od'były Si~ wielkie t>O'fl'iSy l;otn~cze. cu'Skiej str&fy · oku..-.acyjnej, w bli 
ferencji paryskiej, gdyż według naszegr> glę- d•zieckich. Lotnictwo niemieckie straciło Lotnicy radzieocy zademonstr-0wałi akro „ po żu 
bokiego przekonanła. koncepcja odbudowy w ciągu tflzeclt lat 6&.000 samółot?~· bację samo1otowiB,. J.oty "'{)'j<s1mwe i ~ko- Moguricii aresztowano 20 osób, na·Jeżą­
Buropy, którą kierują się główni inicjatouy Lotnipy ra-dzieccy przeprowadz1ll trzy ki Spadochronowe. W ie·d·nym z; teatrów cych d'O tajl!teó organi·zacji, gruipudą:cej b, 
konferencji, NIE ŁĄCZY, A DZIELI NAR.O· miliony lotów !:>Oi~WY'Ch w czasie woj- moskiewskiClb urządzono w przed~ień hitlerowców. 
DY, nie zmierza do odbudowy gospodarczej ny- a w okresie hardzi.ei zaciekłych walk -~·wiie:ta irrocżytsta akademię z u<.Wiałem 

' 1.~.000 os·u„. N. ORYMB.ERGA (PAP) . . W ametykailskłm 
oaiistw przede wszystkim pokojowych i znisz pod Berlin·ein ilość wylotów na dO'bf: wy „ vv 
:zonych prze-s Niem~y, lecz w swoje; kon.~e- no iła 17.000. W vre.zydi'Um zasiedli marezałkowie; szpitalu W'OJ~kowym w Norymberdze powieaU 
kWencji ZMIERZA do RESTAURACJI AGRB· 190.000 ·Jo ików radzieckich od'znaczo Miereckow, Goworow, dowódiCa fl<1ty .P-0 · stę pułkowruk ss, SI-letni E~ Housmami. 
SJI NIEMIECKIEJ, nfe uwzględnia potrzeb no za odw.age. wietrznej mar~załek Wietszynin; admirał f Hcruaman był oskarżony 0 udział w wymordo-

w~,~~ ~~~.~.~chl.•~~.l_~~~~~~~~~d~~~~~o~ś~ć~~~w~· i~e~tr~~~J~~~b~-J-~_m_a_s_w_w_1_·_~~n.l_Z_._o_k_a_~~1-~_·_o_~-~--i-~ . ~ln~~fy~w*~~e~ cer do pcrłdzienuka 1.941 r. 

o kar.za AngHe 
ekonomicznie, lecz kH~ru1e się interesam1 i 
światowych potentatów kapitalu monopolisty- t 
cznegó, nie wychodzi z założeń praw suwe-1 
rennych każdego kraju i Ilfłtodu, lecz zakłada 
naruszenie suwerenności państw słabszych 
przez p1!11stwa silniejsze. NA TAKICH POD- ( PARYŻ PAP. - B. premier francuski. 
STAWACH NIE MOŻNA OPIERAC ODBUDO - Leon Blum oskarża na łamach •. Po­
WY . EUROPY I BUDOWY TRWAŁEGO 1PO- pufairre" Wi~lką Bi'yta11i~ o bezlitosne 
KOJU N A $WIECIE. TAKIM KONCEPCJOM traktowattie 4.500 Żydów na statku „Pre 
PóLSKA NIGDY nie udzieli swego poparcia. sident Warfield". Zdaniem Bluma, \Viel-

Robotnicy wio cy w Cze­
chosł wacii 

p0wiedzialność za akc:ie termrystyczna 
, Pa1est nie. Potę.piaiia·c akcję terrory- PRAGA (PAP). 1'o C1oehosłowaeji pnyje-

\\ Y' , · • . • .- chał w tych dniaeh pt&tWIJZY transpott robot­
styczn<a; Blum podkreśla, ze pasazerow~ mk6w włas.ktch, liezqey 690 osól:!. ZOstanq 

&tatku „President. War~eld" nie sa ter-1 ant skierowarni pruwa~ie do J>rae w r0l'11ie-

rorystami J.ecz of1aram1 terroru. tw e. Jest powszechnie wiadomo, że Polska wal- ka Brytania 'll dużej mierze 'J)onosi od-

I 

Załadowali sil} do autobusu. Mellas o­
p0wiadat. że w mieście strasz:iie się u· 
de~zono na wieść o ;p·rzy'byciu angie1-
skiej eskadry myś'liwców. J'eciha•no naj­
pierw po szosie, pooniej 'PO zabło·conYch 
u'licach 'Pt~edmieścia, które wyig~ało 
rac2ej na zapad·ła i biedna wieś. Na ch-o-d­
nikach tfoczyli się Indzie. ByU to i:>rz;e­
ważnie żołnierze i Olkoliczni wieśniacy. 
We.zyscy z entuzjazmem witali autobu.s 
z Anglikami. Nagle pr:z;ed oczyma lnt111-
ków wyr-osła ogromna, niesforna skała. 
A.utobus zatrzymał się pr.zy 1ednym z 
większych otworów w tej dzhrnei gó­
·rz.e. Do otworu pr.owadzilły schodki, wy­
rąbane WProst w kamieni-u.- __ 

- Tu sie mieści naisz sz;tab. Proszę 
wejść - rzekł Metlas. 

Lotnicy wysz1Ji z autobusu :i p0 schod­
kach weszli do j.aikiej1ś ciem::tei jaskini. 
W świetle nieliczny;ch lampek ujrzeli kil 
ka d-rewnianych stołów. zawa.Jonych ma­
pami i papierami. Przy stołach siedzieli 
ludzie w greckich mundurach ·wojsko­
WYCh. W du,sznym powietrzu unosiły 
się geste kłęby dymu. BY'ł-O gorąco, chwi­
lami zdawało się, że nie ma czym odd~-

. cbać. SM'tiza,cy przy stołach woJ!!k-OW1 
" ... „~a.1'1.r ; ,......, '70.l' -i .~ 11r~uriiP.niP;.m n:.:łf!"'.7:U11 ".'1!=l 

pa-pierosa. Brudną.. tłuista reka wyciąg- trzyli na lotników. ustępufac im z drogi. 
20 nął z kieszeni kilka cygaretek, ale, strasz- To byli pie~i ,.,lngliii", których tu kie­

nie się ucieszył. g<ly Tar> wyd-0by.ł pac-z- dykołwie.k widziano. Lotem błyskawi· 
k~ amerykań·skich Chesterfierdów·, za cy rozniosła sre oo mieście nowina, u 

. które za.J)ładł w kantynie aż care pM ko- l}rzyl·et!iały myŚrliwce i JX)ści~owce an­
rony. Grek momentalnie schował gielski.e, które będa, bronić Janh1y -przed 
swoj-e cygaretki i z przyjemności3' za~ nak>tami włoskich bombowców. L<Jtnicy 
ciągnąlł sioei sł-Odkawym dymem .,amery- czuli si·ę nieco nieswojo„ -zwłaszcza, iż 
kana". byli tu jedynymi Ang.Ji\kami. Wiedzieli 

· dobrze. że Grecy czekaja nie tylk-0 na an-
Po wiz.ycie w sztabie lotnicy PoJe· gielsikich 1-0tników. _ ale spodzie~·aja się 

chan do hotelu „Akropolis". ttotel wy- również 1nzybyda regularnych wojsk 
glądał niezbyt pociągająco. Byta to dwu- brytyjskich. Niby żartem Mel!J.s 1;apy­
piętrowa kamienica, mocno usz.kodzona taq Ha.okey'ego, ki·edy przybędą angie1· 
pod<.:zas bombardowań. W oknach nie 

grupę angiel:s-'kich '1<0tników. Kiliirn .z nich był-O ani jednej szyby. ściany były po- scy żołnierze. Wiedzieli dobrze, że py-
powstało i podeszło clio przybyłych, śds- dziurawi()lne kulami. Przyjęto ich dość tanie nie było żartem. Nie mieli co od­
kaj,ąic im przyjaźnie dfonie. Mellas znikł niegościnnie. MeHa długo kłócił się po powiedzieć, więc zhyli go milczc:n;em. 
w jia~imś cienmYlm otwor2!e. 1Prowadz.a- grecku z atletycznym portierem, spokoi- Restauracja w Janinie była kr-0pla w 
cym ""rawdoJlodobnie do dalszych kom- · d kropi!•e :Podobna do kawiarni w Larissie. 

" nie PO'Piiaj•aJcym kawę i uucai::i.cym o 
nat tego dziwne~o sztabu. Nagle z ciem- czasu do czasu przez vetby jakieś niezw- Na sali było tfoczno i gwanto . . Przewa-
n-0ści wYłonił .się gruby Grek w mnndl!- xumiałe greckie wyrazy. Vv'res,zcie do- żali oficerowie i żołnierze greccy. Wy­
~e general'Skim. Towarzyszył mu Mel- bito targu. Angi!icy otrzymali trzy nędz· gla.:dafi dość mamie: nieogoleni, brudni, 
Jas. Twar.z generała była naJana krwią ne pokoiki. Po raz pierwtszy od··opnsz- w rozipiętych, niechl11.irnych mundurach ... 
i nosiła ślady niespania i nadmie-mego C:benia. Aten nmżna było sie nareszcie Stracili "rszelką 'PDStawn wo.jskowa, 
Spożycia alkoholu. Miał wie1k)e, za\va- wykąpać, ale nikt z lotników nie miał Gdy ngticy urkazali się na prno;>;i1 sali, 
diadkie czarne wąsy i gęgtą. czarna czu- wzy ~bie czyste.i zmiany bielizny. oc'ly wszystkich momentalnie zwróciły 

się ku nim. Obserwo~·ano ich z ogrom-
pryn-e. Pr.zed ohwi'lą oddali pokojówce kupę nym zaciekawieniem. Dwaj pnłirnwniey 

- T<> generał.„ - szepna,ił Anglikom brudmych łachów, lecz nie byli pewni, kazali usunąć się na bok grupie ~fodnych, 
MeMas. czy :ie wypiorą. W każdym rnzie Quell zabłoc-0nych ż-ołnierzy. Zrob.Hi to w ce-

Qu·eH-0wi nie udało .s1ę zapamfotać mocno w to watr>i1, zwłaszcza, gdy spoj- ltt zwolnienia stolików <lla zni:aniczwcb 

d 
· k ł M II r:zał na pokojówkę. Była to brzyd,ka. . 

tru nego nazw1;si a genera a. :e ' as mała Greczynika 0 Pon u rei i desympa- g<Jśc1. Ang-Ticy próbowali protestować. 
przedstaw'ił Anglików generałowi. Gene- tycznej twarzy. Pierwiszy zarvzY'k:iwał manifestujac w ten sp·o·sób brytyjski de­
ra·ł nie znal anzielskrego. Powitał ich, \vyką:pac si(') Tap. R.eszta eszta na dół mokratyzm. A1e protesty nie przvdały 
sailutu·ia·c i uśmiecha·iąc się dość bez- do restanr'adi. sfo na nic. Zresztą, nikt kh l!awer nie 
my·ślnie. Miał mundur .skrzący się od rozumiał. Mel!as Doszeci'ł do kuchni. Żoł· 

Na ulicach miasteczka roił.o sie od nierz.e, prz.echod.7f4.'C obok lotników, kle­
zł,ota, na pictsiach upięikszonych sz.ere- greckich żołnier.zy: ta1kie.go mnóStwa Gre uali ich Po plecach. Był to ~recki spo­
giem medali i odznaczeń. Był brud11X._ i ków Quel'! jeszc~ nigdy 'lie\ \\'idział. s6b demonstro·wania swoicl1 · uczuć wo­
nieqg·olony, jak tragarz J}Ortowy. Zresz- R.uPh był o.Jbrzymi. Cechował go, przed~ bee angielskii:h sojuszników. Po uowro­
tą, Anglicy byli brudni nie mniej od nie- wszyst·kim bezład. Na chod:iikach i p-0 cie z kuchni, McHas ozna.imił, iż obiad 
go. Buty ich pok·rywało błoto trzech lot- środku jezdni wałęsały sre gruoy żołnie- będzie gotów jeszcze nie pre·dko i on z;dą 
nisk. Generał. grzecznie sioe uśmiecha-( rzY, wieś1t1iaków i ulicznych handlar~. I ży &k<Jczyć na miasto. abv załatwić swo­
;,,,.._ 7.anrouo;1ował Jotnikom 1rreckiego ·wszvscy z nieU'krywanai ci.ekawościa pa- je interesy, 

..... 
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„GŁOSU PIOTRKOWSKI :GO" 
Piotrków-Tryb. ~ ul. Leg'ionów 16, I. p: 

Rozwó· s IW ow1ec1e 
~ telefon 13-97 

Administracja czynna od godz 8 d<' 12, 
l od 14 do 18 Redaktor przyjmuje co­

dziennie od I I do 12 
-o-

Komu w;nszu:emv 
Poniedzialek 4.8.47 
Dominika. 

W styczniu 1945 r. magazyny i biura miasta i powiatu. NastępniP „Społem" 
Oddziału „Spałem", mi\'~zcząt:e się pny przcji,;hJ akcję ·ruzdY.ialu towarów regla­
ul_. Narutow1c~a 4 zostały prz:z Niem- mento\\ anych z dostaw UNRRA. 
c?w doszcz_ętrne 1.dcm~)low~r~~. 1. rozgr?- p 1 . . c l akcJ· i wvwiazu1·ac się 
b10ne. Pvmrn10 tyd1 tmdnosc1 1uz w <lmu oc<:J.mUJą ę .ę . , ·- . • • 
1 ltJtego tegoż roku, skomplet<Jwany ł..cr I z na!ozooych . na s1eb1:e obow1ą7:lrnw, 
sonel biuro ~·y i magazynowy, podjąl ak- „Sp0km" ~rz)czynllo .się ogromme ?o 
cję obslu~iwania sp~)łdzielni z terenu, 1 unormo\va1~1_a, wanmk_ow zhylu'. wy~JJ~: 
oraz rozfil;.ał artykufow kartkowych <lla dzony.ch ok.1es0m wo1cnnym mtcszkan 

c'Ów. f'użdy z nas rozutni-e, że były to 
piernsze zadania do wypełnienia. 

Wai11.;eisze telefony s k · ' • t 1• ·10-49 Urząd Bezpie<:z€ństwa Publkzn- we r czy m Ie n 
13·14 Powiatowa Komenda M O fł 

W pocz:!tkach 1946 r. przejęło „Spo· 
l~m" calko\\ ide handel wyrobami Pań­
stwowego Monopolu Spirytusowego 
i Par1shnJ\vego MonopQlu Tytoniowego 
a rrnstępnle we wrześniu 1946 r. W&pó!­
ni,e z Pa11stw. Centralą Handlową roz­
dział artylmlów akcji „Przemysł dla 
wsi". Na pl(lczątk1u 1947 r. „Społem" cal-· 

.... kowick przejęło akcję skupu zboża. Pro­
~ wadząc te wszystkie akcje, przyczyniło 

10·41 Miejski' Komisa1it M. O. 
IO'- - ~traż p<)Żarna 
1 t 1 ;j Ubezpieczalnia Społeczna 
10-70 Szpital Sw. Trójey 

Pogotowie tekat'Skie: nocne telt!fony: 
11-18 od 21 - 7 rano. W niedziele i świr 
ta dyżur dzienny w szpitalu Sw. Tr6Jc.y. 

INA 
l(INO ,,BAŁTYK" - Dziś i w iini nastę­

pne piękny film śp1ewno - •nuz;yc~mr 
or-0dukcji szwedzkie.i J>f. .,Nauczvcie1-
ka bawi sie". Poczatek seansów. 'Y-' 
dni po"·szf>dnie i niedziele o godz1111e 
16. 18 i 20-tej. 

l(INO „POLONIA" .- „Biały k!eł" -o-
yżury opłe s 

Dziś dyżuruje apteka Tyea 
Słowa·C-kiegó. 

przy ul. 

e 

Skwerek miedz.' ulicami Pi1łs11dskic,go 

ZamkO\\'<t vi a vi,.; Za 111ku przniornina 
r:1c·1.:c.i jakiś pl<tc :portowy lllib śmietnik. 
Są. tam wprawdzie śl<idy z.i-elcni. a nawet 
kwiatów, ale więcc.i vvidać nicdDpałków 
o<l p;Jpiern;;ów. wz~J -·dnie innych odpad­
ków niż &\cleni. 

W- w 
W·śród pracowników huty .,Kara" w 

Piotrkowic znana jest rodzina Błażej6w. 
Mąż pracu.ie bez l rzcrwv -10 lat, fona 
Maria słynie z tego, że cb-0ć przed paru 
dnian i skońc7.yła już 74-ty mk. żychi, Pra 
cuje Ieoie.i, niż, młodsie robotnice. 

Dział hra ko\\'lli za trl!·c11fia liczm1 grupę 

t c rz 

• siię w olbrzymim stopniu do unormowa­
nia cen w branży te,kstylnei, zbożowej 
i innych artykułów pierwszej potrzeby. Plac ten w~·hHnic ourl>żnia sic od in­

uycl1 ulic w trni'zyni mic .~cic 11trzyma-
11:v1m na ogól czysto. \Vicmy, że nasze 
rni;isto horyka się z trnu11ości:1111i finan­
sowymi, ale z.aml.!k jest tak JH1,„;rnżna na 
mi::i't'k,<i, że h~'foby dobrze, hy na tc11 
p1lac 7.\Vrócić u w age:. i d·oprowu dzi~ ~o c.lo , 
'J'lorz;1dtk11. 

t 

Oprócz wszy~.tkich wyż~i wymienia · 
nych akcji, rozprowadzało i wprowa<lza· 
ło „Społem" do spółdzielni w rowieci€ 
i w mieście artykuły wolnorynkmve, roz­
szcrza.i<!C coraz bardziej branże i gatun­
ki tycł:i. towarów. 

Rozwój Oddziału „Spoiem" zal~żnym 

a by! nd rozwoju spóldziekzośd na terenie 
powiatu, co potwierdza fakt, że w stycz­
niu 1945 r. czynnych było 36 spółdzielni 

kobiet. Wybiera ią one od 40 do 50 skrzy ha!'ldlow~ch różnych typów, w. lis.t:opa: 
nek braków dziennie. maże.i Maria. mi- Idzie 19~6 r. czynnych b_yło ~8 ~połdz1elm, 
mo 74 lat, yhiera systcnrn,tycznie 80 I n~ komec 19~6 r .. 82 spo!~ztełnte, a oibec­
sk'rzynek dziennie •• .lc'~t ona \~:turem i:iie 111<: prow~~dz1 dz1ałalno.sc han~lową, 61 
ty11ko rnbotnicy w •Jwc1e ,.Kara·. po uc1,n- społdzielm powszechnych (sp-ozywcow), 
żliwe•i 8-mio godzinnej pracy znajtlujc prowadzi 96 sklepów spożywczy~h. 22-
czas na wbotE:: part~.i11ą w kok PPR. ' branżowe, oraz t3 wytwórni (masar·nie, 
Życzymy jej dłu~ich lat życia! piekarnie i inne). 

d a. 
13 s.pók!.ziolni gminny.eh samopomo~y 

em chł-opskiej pro ;1,7adzi 21 sklepów ogol­
nych, 5 - branżowych i 8 wy:twórni 
(młyny i i•nne). 

S<td Okrę:ww-Y w Pfotr o ie z ud1zia-1 publicznycl1 i nhywatr:lskic'b nraw 110110- Herman Szubert - na dwa fota i sie-1 14 spółdzielni zamkniętych fprzy za­
m ła ·ifkó ·• na li pico ej se ,ii ·yjaz- rnwych na lat trzy · przepadek całPgo cle111 mie ·i<rcy więzienia z utrata nraw kła<~<r;~ pracy) epr~<lzielni pracy wytw~r 

d<> e::I • 0 aszo ie bzo ·ecJ<lm, roz mienia; 1l11blicznycli i 0hnvatt·f-kid1 1lraw bono- cze1 ł innych, m. m. prowadzącyeh d~-
pozna ał zereg l'Opra i.· v. o-<!ka.rżcn.ia Helena 'os71ada na dwa lata i czfc- row:1·ch na Jut trzy i na przepadek całe- !alność tian<llową, pro vadzi 4 skTepy ()· 
mie zkańcÓ\V Tomaszowa Mazo' neck1::- ry miesiące wiezienia z utratą Praw Pu- go 111icnia; • gólne, 13 braniowycJi ioraz 5 wj;tworni 
g-0 narodo\ rości pn1ll!lkiei. o z$Cłosz rnc . · . Wacia.w~ Prze~1ó~a :-- na dwa łata i Razem więc na terenie naszego mia-
11! 'ej przynaletno~ci do i1aroclowoości nie 'hhczn:\lch i obywatc1S1k1ch Praw honoro- trzy. ,m1el41,<.1~e w~~zrn111a .z 11tr~t11i ~Jraw stai powiatu czynnych Jest 9'l spoT<J'Zielnj 
~e.::kiej. pny cz.'m z0$tali ~kazai;i: w~'cl~ ~a lat trzy ornz przepa:dck całego p·111bhcznych · 1 db} ;vatelsk1cih prnw Iwno- handlowych i 28 wytwórni. 

Luc na Rurehardt. uviana ''mną z m ema. rowyd1 na lat d~a. W: tk" t 'łd. Ini - ·~ °" ~. ~ driałab wknt~ br~11 ~ro---------~---~-----~~----~~--------- szys ie espo ne euz~ 
bienia obywatd8kiego, tl@.Prawiedliwio- A • b d • t łwło 86 tysięcy członkow. 
11,eg-o warnnkaimi żyda. ~ na dwa mie- n o n I m o U o n I C W O 0becni1e spół<lzi€JezośC przygdtoW!Uje 
siace aresztu; się do obchodtl „Dnia Spóldzieiczosci", 

Adam Burchardt - na ózie ięić mie- który ma bić wyu:aJ powsreclinóśd 
sięcy "kz.ienfa; W Piotrkowie na Placu Czarnieckiego za rrma prowadzi roboty i kto jest od- idei spółdzlekzej. 

Stanisław T()'fltCZYk tla szeSć tnie- róg 111icy PHsuclskiego jakaś firma budo- powiedzialny za nie. 0<lfiez-ająe starcowi . 'zieei - widzJ:ffiy 
si~y WiE:zienia: · ·Ja~ia pmwad'zi roboty. Pmsirny Zarzrtd Mfo.is''i' ,'!-/ p 1•0ti·kow1·,,,. że eo dnugi mieszJ~anie~ powj·-atin 1"eSt Irena Knonlk - n.a sześć mie ięcy '' , I\ 

0 

..,. ZdaJ·e się z·,.,. ,,, ni''"'l prz"' ;.~ · 1 1... o łaskawe zainteresowanie sir1 "'Y''.i.e;i· wy spóldzi-ek:ą. Na pow.iększenie iiloścl ez.fon-więzienia: ' ' <V '' .Y .,_ vp„~ow n 'u• >V V -

Józefa J(oopik _ na dwa lata i trey wa lwdowlanego. teren, 11a którym jest mienioną hudowla i wyiclaniie odlpowiecl- ków w spółdzielniach bardzo wyM'tai·e 
ttiles:i.lłce Wif';z;icnfa z utrat::.i Praw ptrblicz. 'pro\vadoona jakakolwiek robota, 1wi.ni~ nich zarządzet'i w myśl p.rawa budowla- w1plynął obd1od „Dnia Slpółd'ziieleroścli. 
11ych i obywatelskich praw honorowych b_Yć. ogroclz<>ny i. 1lowi~11~a zna.i~'Owa~ się nego i zarządzeń Ministcrtwa ©dbu<lo- ubłeg1€go roku, w kMrym partie ·pohzyez 
na lat trz. i przepadek cakgo mienia; tabhca, 'Ila ktorn1 Pow1J11en hyc napis co wy. ne i spolcczet1stwo <lało b. dniy w:kł<ad. 

Eleonora J(08Zada - na <~4. la ta i B . h t .., 
~~:if~n~~1:i(c~b~;~:iZ~ic~ ~:aa~ąri~::~~ : elc a ow- m·asto r~cznych tkaczy· rowrcn na lat trzy oraz na przepadek . 
całego mienia: , . - · . 

Janina Dobiecka - na trzy Jata ;\'ief- Belcihatow . . bylł niegdyiś miastcczkie!11 miasteczku. Nie hył-0 d;0111u, gdzle by nie' bryczek. które z.atriivdniałv bardzo I>O ... 
:tienia ~ ~ttrata praw J>uhlicz11yd1 i oby-· bardizo ruchlrn·ym .. Ta kCln~e~trowało się prnąuik<>w:a1!0 mannfaktury -~ęcznej. wa,żna cz;P~5'ć mi·e:·zkańców mi~ta. 
\\'atelsk1c11 praw bono ro'' ych na lat trzy I re,czne tkactwo. ~hfop m_a!o1:olny praco- Nrezalczme od J>rodukcJ1 w domach, Dzilś fabryl-i są w stanic me,Cizynnym 
i na :Przepadek jej mi·enia; . , wał na war::.ta?1'~_!!s_a~-~'Y _ _!:_mym hyrło tu czym1yc·h iede11a.4cie małych fa· - prócz fabry1ki .. R'mchowskiego i Ad-

J&zef PryceJ - na dwa Tata 1 sui~ć w dk• • k d • • ,!,era", która zatrudnia 350 robotników. 
miesiecy·wi~zienia z. ntrnta pra\'' 'J)U1bl1- upa I I ra z1eze· Robotnicy be.ltoha~ows·cy star.afa się o 
cznych i obywatdsk1ch ·praw lronoro- I uzysikanie zczwofonl!a na puszczeni-e w 
wych na lat trzy, oraz na przepadek ca- Wczoraj 0 gouz. t-eij w nocy ni·eznaqi· Nocy wczorajs.zcj na ul. Czartkow- ruch · tych nicczynnyich dotad zakładów 
łe~o mienia: sipra wcy włamali sie do sklepu masar- !9kieJ został na1J<1 ·dnięty przez nieznanych sy. ·te mem 8PóM'z~elczym. 

Helena Wysocka - na dwa lata i czte- skiego Przv ul. Słowackiego 37. ską·-' za- osobników o. o. M. Henryk, zam. przy ul. Tę sprawę stawia'ła iuż nic ra1z peipe-
i'Y miesiące więzienia z., utrat<'\ praw vu- • 'Il c tk k h s rawska organizac.ia w Bckhafowie 1• za-

b I. ,J,1. . . 
50000 

zar ows 1c • 
blicznych i obywateli:;·k1ch Praw ho -0ro- ra-i. węu1 1.n i n11c:i'la na 'nmę . ził.I uabi""· ·b'l· d tkl. · b M wsze sfo.: o coś dażenia robc•tników roz-

k ł . · '' l·ote :po Il o ·1 1\V'Ie o . . i za-wych na lat trz-y i na przepade ca ego Dochodzeme w toku. 1brali nrn g-otó\\~kq w wysokości 2 i pół bijają. 
mienia • • „ tysiaca złotych. Może by nam- w ty1m za;;adnieni'u do-

Józefa .K~iatko~k~ -;- na dwa lata i pomogily ,.,,-ladze nadrzędne? Mieszka1'1cy 
czten· m1es1ące Wl~;ztema z utratą praw w .- e s' i z „,.. - Bełchatowa chcą uru·c'homić fabryczki, 
publicznych i ohywatelskiclh waw h-0110- c ..,.._ r a 1 u ' by znaleźć prac<':! łfand·el przecież nie za 
ro\v'"YC'h na lat tny i na ;przepadek cafo- STUDENCI NA PRAK c I trudni wR:ry~tkich! go mienia; . T: E . sk!ego Kuratorium w Katowicach pueprowa __ 111111 _______ mmm:.'!ISl~!ZD::m ... 
Stanisław Gerszberi: - na dwa lata i Około 500 studentow Lubelskiego Umwer- dza obecnie spts, na podstawie któreg-0 nie­

sy1etu M. C. Sklodowsk!ej w okresie feriT lei wldome dzieci skierowane będq do zaklo:-czterv miesiące więzienia z ntr.atą praw · h · publicznych i obywate~'ikich na lat trzy me wyiechalo na praktyki wakacyjne, które dów specjalnych w Laskach i Łodzi. Kurato 
. odby_wają; się w r~ych zakładach na terenie r!um przewiduje również otwarcie speci'alne i na przepadek całego mi•ema; ł p 1 ki 

Jan GUckner _ na dwa lata i osiem ca e1 ° 5 
· go zakładu dla dzieci niewidomych na tere· 

miesi CV. Więzienia z 11:tral;.'ł nraw pU- nte ,województwa ślqsko-dqbrowskiego . . „ TABLICA GEN. SIKORSKIEGO b1icznych i obywatelski-eh 11raw hon-0ro-
wycb na lat trzy oraz na przepadek ca­
łego mienia: 

Antoni Kuia,w ki - n,a dwa lata i o­
siem miesiecy więz~enia z utratą praw 
p111hlicznych i obywatelskich praw houo­
ro'\\'YCh na lat trzy oraz. na prZe'Pa dek 

W Tuszowie vr pow. mielecktm zawiqzql 
się Kom!tet Obywatelski, ldóry z~jmuje się 
ufu:ądowanlem tablicy pamiqtkowej w Jnlei­
sod'wośc!, w której urodził się gen W1Ćdys­
ław Si·korslci. Komtte-t rozpoczął jllli akcję 
zbiórkowq. 

całego mienia: NAUKA DLA NIEWIDOMYCH 
Tadeusz Hibowski - na dwa lata j o- Celem zapewnienia nauki dz.t9cfom niew1 

łliC'111 mic;;:if'c~· "-iez'cnh z n ·tratą praw. domym z terenu województwa ślasl<o·dabrow 

RTPD GOSCI DZIECI POLSKICH Z BERLIN.A 
W domach Robotniczego Towarzystwa Przy 

jaciół Dziect na · Żoliborzu i w Sopllcowte 
przebywa od dnta 20 lipca 100 dzieci' pols­
kich z Be.rlino, które przyjechały do kraju na 
6-tygodruiowe wakacje wypoczynkowe. 

Dziec1 są dobrze odżywione i otoczone 
troskltwą- opieką wychowawców i pedago­
gów RTPD. 

u mor 

- Patrz, jaka piękna krowa! 
- Fhi. pachn ie s t asznie prowinc1« 

Wv1··v.,:r-. Woj Knmll~l P?R ,,, K tel Redokc-vlnv Red I Adm Łódź, Piotrkowska 86. relefony: Redoklor Noczeiov 216-14 Sekre tartot 254-21. Redakqa nocna łn -:v 
Dzioł egłoszeń1 Plolt4'owska ~ tet. I 11 50 Konto PKO \111 - t505. Zokł Grał. Sp. Wyd. „t6dzld lnstyt1Jf Wvdownlezv". __ D-OG , • 

CE.'.NNIX or· OSZEJ'ł Wydawaictwa "Gło11u fi obo1Jlłczego" w Łodzf W łekścle: od 1-100 mm zl 50, 101-200 mm. zl 60. powyżel z! 70. 
la tostem: od 1-100 mm. sł SS. 101 - 200 min. fi 45, powy~el zł 6{). Drobne :a fecłno 111 oWO: poHUkiwanfe rodilii zl f:O. hand.low& (1e karze, kup.no f spz2<ildai) zł. 25, zguby zł 2C 

' :;ioszuldwonia nracy d. 10. W nladz!e.le I świąta SOOJn drożej. 



• 

/ 

Str. ł - l .. 

Ze sportu 

Nr !12 

) 

i PRZYGODY 
1ięciu typków z Banialuki w· Z.Z.K. kryzy$ trwa 

Gedania zwyci~ża łódzkich kolejarzy ·6 : 2 (3: 1) • 

Wczorajszy mecz o wejścte do KlC11Sy Państwowej Gadania (Gdańsk) - ZZK (Łódź) 
zakończył &ię zwycięstwem Gedanii 6:2 (3:1). 

GEDANIA 
Kasprowicz, Kurows,ki, Goltński, Richeń J, Gajewskt, Zieliński, Adamc.zy1' Sliwa, 

Falow, Richett P. Stawski. 
ZZK 

który Sliwa zamtann na wyrównujqcą l>r01a< 
kę. 

Nast~pna bramkt'.l padła dopiero w 92 m1 · 
nucła gry, .,.dobył jq dla Gedanil Adamczyk. 
Chwilami przewaga gości staje stę zups*nte 
wyraźną. W 42 minucie Richert z Gadanil u­

Depcizyńskt, KorporoWioz, Dutkiewicz, Maciaszczyk, Miller, Jóźwi<l,, Skoczylas, Kmt·n, stanawła wyn!k do przerwy 3:1. 
KOLEJARZY RATUJĄ R'ZUTY RARNe 

51. Nikt nie wiedział z nich gdzie byli, 
Bo kompasy pogubili, 
Kajtek wiec na ląd pchnął Gap~„ 
By wys_tarał się o mapę_ 

58. l:o wodę ne i wreszcie, 
- ffy, sie, spytął 'Y ~ak;il:y. mieście 
Się iualetl'l' nfespodzianie, 
Błądząc tak po oceanie. 

Lewandowski, Kołodziejczyk Truszczyński. ..... 
Bramki dla Gedanit zdobylt: Suwa, Adamczyk (.3), Riehert, Sta.wski. 
Dla ZZK: Truszczyński, KGłodz!ejczyk. -

Z każdym przegranym meczem ZZK traci· 
w Łodzi popularność '·V-Śród miłośników piłkt 

i nożnej. Z meczu na m~cz rzedną trybuny i 
, cora!Z większa niechęć ogarnta nawet najza-
1 gorzalszych sympatyków kolejarzy. Wc.zoraj 
I ner stadton ŁKS-u przyszło jeszcze około 3 tys 

osób, ale już na następny mecz z pewnością 
tyle nie· przyjdzie.„ 

90 MINUT NU1"Y' 
Przez oałe 90 mtnut na wtdowni trwa:kr, 

rzadko jak na mecze piłkarskie spotykqna 
cisza. Nikt stę nie entuzjazmował, bo mówiąJC 
prowdę, nie było czym. Mecz był nudny, g;a 
prowadzona w żółwim tempte n!e mogła mko 
go porwać. Nie było krótkich spięć, nte by 
ło efektownych zrywów, bramki padały z SJ 
tuacji nie sygnalfaowanych ant ładnym! za­
graniamt, a'Il.i teiż przemyślnymi kombinacja­
mi. 

KOCZEWSKI NA TRYBUNIE 

janam z Gdańska ich trener Austryf ctk długo 
coś perorował t Widocznie nie na prÓ'Żlno sko 
ro goście zeszlt z boiska jako zwycięscy. Wy 
nik uzyskany przez ntch wczoraj 6:2 mało 
się różni od poprzedniego „gdańskiego". Wów 
c:zos brzmiał ou 6:1 na k<m:yść tej S<Imej 
oc:zyw~ście Gedantl 

W GEDANII NAJGROŻNIEJSZY ATAK 
u gdańskłch kolejarzy najlepszą częścią 

drużyny był atak. Nie qrał on specjalnle efek 
to,wnie, ale potrafi przynajmnlej strzelać, cze 
go niestety nte można powiedzieć o ataku 
łodzian. Na tym polu nte dopisał ł Lewandow 
skt, z.resztq „as" kolejarzy niczym nie róż­
nił się wczoraj od swych kolegów. Rył takt 
„mały", m .trudno go było dojrzeć na bobku. 

ZAPOWIADAŁO SIĘ LEPIEJ 
Początek mec.z.u nie zapo.Wiadał tak wy­

sokiej porażki łod2ian. W pierwszych minu­
tach m:ajq nawgt le.kką przewagę nad gość-

Łodztan!e wystąpili wczoraj w składzie mt. Akcje swe przeprowadzafc; spokojnie 1 
moc.n.o zmienionym o'ci tego, do którego już nawet kilkatrotnie potrafią zagroztć bram<:e 
zdołallś~y stę pr~yzwyczai.ć. Nie g~ał przede Gedanit. Ale później psuf e stę. 
wszystkim kontuz1owany Koczewski. KoC!ZeW , 
ski porażce s.wych kolegów przyglądał stę Nie tyle do głosu ile do.„ strzałów zaczy-
z trybun, a n.a stadłon przybył 0 kulach. Cho n~jq dochodzić pomału g~a_ńszczanle. W 17 
ciaż w jedenastce _ZZK oglądaliśmy wiele no I minucie jedll!ak „ ZZK zd~l:iywa prc>w~nie 
wych twctrzy, na razie nic dobrego nie mo przez Truszczyń„ktego 1.0. Do.ść anelillczny 
1iJem 

0 
tych chłopcach powiedzieć. strzał n~ pustą bram.kę, gdYż bramkarz z 

Y niej wybiegł, odbił nogą obrońca. ale lUż .,, 
GE.'DANIA PRZYJECHAŁA PEWNA SIEBIE po,za lintt bramkowej. To co jednak zdobył 
Gedanta przyjechała do Łodzi dosyć pe- Truszczyński utracił w 20 minucie TuI'kteWicz. 

wna stebie. Przed · wyjściem na bois·ko, kole Za rękę jego sędzia podyktowru rzut kamy, 

W.M.K.S. prowadził 1:0 
ale przegrał z ŁKS-em t:4 (t:t 

Podozas g~ ZZK dostawał cięgi na bois 
ku ł.KS'-u od Cedanti, ŁKS gościł wczoraj w 
Katowicach, gdzie o wejścte do Klasy Pań 
stwo.wej wolczyl.. z tut.ejs~ym WMKS:.em, Mecz 

wyTówna:ł dla ŁKS-u Janee:zek. Pomimo pr.ze­

waqi łodzian wynik 1:1 utrzymcł się do przer 
wy. 

A. • · e odbył stę w południe podczas ·dUlŻ<ego upału. 
· ot;, ;:.,.'J:;e/~ Przez cały . czas przewagę mieli łodzianie, 

Po przerwte posypały się 111! i:ła:lsze 
bramkt dla czerwonych koszul Stnelilf je -

bohater wczorajszego meczu Janeczek (2) 1 

Hogendoń jednq. 
M~C/X'\..,_ • (/ . chociaż prowad,zente 1 :O zdobylt gospodarze. 

już w 11 minucie gryl W tJzy minuty późnfej !ARII. '·\'. ~ Z mal)] zaua§niczej . . 

w • .--.am:.:r!.~1~~·mJą···, '. l. K. S. zwycięża Wimę 6: 2 
Dziś o godz. lS.30 odbędzie się wsp1;lne 

Z&bra'llfe PPR 'i pps' ŁWEKD. . -
Brok ct~kawszy.ch imprez sportowych w~ ·waga piórkowa: Motyl&kt (Wima polo.żył 

_o gOdz: 7.30 ·xano wspólne zebranie człon­
ków PPR i' PPS' Straży Pożarnej l. ,:Horak". 

Łodzi ·wykorzystalt wczoraj zapaśnicy urzq- w 13 minucie Spaczyńskiego (ŁKS) 
dzając na boisku ŁKS-u towarzyskie np:>!- Waga lekka: po bardzo ła:dnej wolce Ur-

O godż. 13 ;wspólne· zebra·: :~ cZłonków 

PP~ i' PPS J1rzędzaLnl ' firmy „Horak'. · 
Wspólna edpmwa sekretar.zy kół PPR 1 PPS 

kanie ŁKS - Wima. Zwycięstwo 6:2 odnieslt gospodane, zdo- bantok (ŁKS) położył w 6 minucie na łopatki 
bywając punkty walkowerem w trzech wa- żwowskiago (Wima) 

dzielnicy Górnej. · gach c1ężfkich. Waga półśrednia: Kubat (ŁKS) w pierw-
Wyntki walk były n'<XStępujq;ce: szej tllin.ucfe położ;ył, na !opałki Mtalcza:rka 

Dziś o g g·odz. 18 w lokalu PPS ,,.. . :y ul. 
Wigury odbędzie się wspólna. odprawa sekre­
tarzy kół dzielnicy Górnej - Lewej PPR' -

Waga musza: BalWicki (Wima) zwyclę.żył (Wiwa). 
Ztom\:a (ŁKS). 

Gómej i Fabrycznej PPS. Waga kogucia: Kautz (ŁKS) zwyciężył na 
punkty Sadulski~go_ (Wim<:I), 

ZEBRANIA KOł. PPR. 
W dniu dzis!ejszym odbędą się zebrania · I 

w następujących dzielnli.cach: dztanna, stolarnia Nr 5, Fabryka Nr. 3 oddział • 
łuda Pabianicka II. 

O god:z. 8 rano 15 kom. MO. O godz. 15.30 f. „Weber Roul'', 
Widzew O godz. 15 PMT oddział Ul. 

O ·godz. 14 zebranie kola tkalni PZPB Nr. 5. Sródmlejska 
G6ma - Lewa O godz. 13.30 PZPB Nr. 20 - koło I. 

O godz. 13.30 PZPB N;. 11 koloVll. O godz: 16 Ośrodek Konfokc. Nr. 4 oddział 
O godz. 15 f. „Wolpert". „D", f. ;;Podstolski", Zjednoczenie Przemysłu 
O godz. 16 PFAE, f. „Bauer", Gumowego. l 
O godz. 15.30 f. ,Reslau". O godz. 16.30 „Rozbudowa", Wydztał Go-
o godz. 14 f. „Groszcmg"; PZPW Nr. 3. spodarazy - ZM. 

Górna - Prawa O godz. 15 Polskie Radio. 
O godz. 13 PZPB Nr. 6 - 7 i 8 koło. O godz. 17 Wydzi·ał ZdTOwia ZM. 
O ~odz. 14 pZPB Nr. 18 - koło Il, ZPJ Nt. 4, I St.Gromlejska· _ -

lłzeźnia Miejska. o godz. 15.30 „Zajdenwurn''. 
O godz. 15.30 Państwow.e Zakłady Samo- O godz. 17 CT - Tran.sport. 

chodowe. , Bałuty 
O godz. 16 Państwowa Fabryka Ws;lążek o godz. 16 CZPS, Stolarnia „Żubardź", 

l Tasiemek Nr. 2~ o godz. 19 „Jultanów''. 
Sródmiejska - Lewa 

Publiczności sporo. 

O we; ście do A kl. 

Boruta-Bieg .1:0 , 
W meczu o wejścfe do A klasy KS Boruta li 

pokon<Il wczoraj KS Bieg 1 :O. 

W skróc!e telegraficznym 
Warta - Garbarnia 1:3' (1:1) I 
Polonia (Warszawa) - KKS (Poz) 2:ł · {2:2) 
AKS - '.Rymer 6:0 (3:0) 
Polonia (Bytom) - Skra 3:2 (3:0) 
Cracooha - Grochów 3:1 1:1) 
Orzeł ·- BKU 4:2 (1: I) . 
Tęcza - Czuwaj 0:1 (0:0) 
KKS (Olsztyn) - PKS 3:2 (2:1) 
Jarosławski KS - Padyzant 1:! 
Ruch - Victoruz 4:1 
Płast - SannacJa S:ł 

O godz. 16 Fabryka Kc;peluszy, PCH k«>ło I, 
Instytut Filmowy, KEŁ kolo Nr. 3 i 14. 

Co nowero • z w M Polonia (Byd) - HCP l :2 -
Radomski KS - Sygnał 1:3 

O godz. 16.30 Film Polski - Laboratorium. 
O godz. 15. 30 f. „Frukus", Fabryka Obuwtb 

Ar. 3. • 
SródmleJska - Prawa 

O godz. 18 zebrani.J tere1101"ego koła Nr. 1 
O godz. 16 f. „Kindennan" - zmiana 

I 

UWAGA ZWM-owcy SZKOLNIACYl WKS - Legła 0:15 (!11) 
Dno 4 bm. (poniedziałek) o godz. 15 w lo-

kalu Zarządu Miejskiego Zwiqzku Walkt Mlo- Mecz- motocyklowy na torze tu!lowym Pol 
~eh, Plac Zwyctęstwa Nr. 13 obędzie stę ze., ska Zachodnia - Morawy wygrali Czesi 25:23 
branie wszystkich maturzystów c:zlonków na- Najlepszym motocykllstq b7S Pierchała ·(By· 
szej organiizacjL bDJk). 

, 

Drugą poTcłę bramek rozpoc:zęlt q.oście w 
10 minude po przerwie. Zdobywajq je ko­
lejno Adamczyk (10 i 30 mlnuta) oraz Staw 
ski (44 minuta). Gliyby n!e drugi rzut korny, 
ZZK zes.zedłby pokona:ny 1 :6, no, ale sęd2ia 
był łaskawy dla gospodarzy t za niewyraź­
ne pnewinienie obrońcy gdańskiego podyk 
towal ,w 19 mtnuc!e gry jeden'CIStkę, którą na 
drugą bramkę dla ZZK zamtentł KolądzieJ-
czyk. ' 

Mecz sę.dziował Stawtk z Pomorza. 

'ędrzeiowska I Skonecki 
przegrywai• w Pradze 

W dal9ZYJ11 . ciągu rozgrywek tenisowych o 
mistrzostwo Czechoslowacjt w półftnale gry 
mteszanej para czeska Matous, Straubova 
wygrała z parq polską Jęd.rzejowska, ,Sko­
neck:i 6:3, 6:4. 

w drugi-m półfinale para węgierska K:oer 
moe~y. Strupa zwyciężyła parę czesko­
s.zwedzką Miskova, Johansson 4:6„· 6:3,6:4. 

Vf grze pojedyncze! Jedraejówsika przeqra 
la w ftnale z Węgterkq Kemi.enezi w trzech 
setac'h. 
•lllHHllllUllHlllHHHHIHU•HHIHIHlłlllllHllHłllłHllllHHHH,lllHllHllll 

Czy ją poznajecie? 

Wielokrotina . mistrzyni Polski w oszc:zeph 
Kwaśniewska, która na Olimpiodzte berliń· 

sktej zajęła tIIZecle ndejsce - dzisiaj chocla2 
wycofała się z . K&Tegu naszych z.a.wodntc:zell 
nie po~ucU.a jednak sportu, pk1słując 'W 

PUWF hmkcję referentki spra1w wewnętiz­

nych. 

· Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
w Zgierzu, ul. I-go Maja Nr 4/6 

przyjmą natychmiast wykwalifikowanego 
Głównego Księgow eeo 

Rowery luryslyczne 
dla świata: pracy 

Dzięki Wysiłkom polskiego robotnika, k.t6 
ry niejednokrotnie w bardzo ciężkich warun. 
kach przyczyniał się do odbudowy naszych 
zniszczonych fabryk· i Wan!ztatów. Przemysł 
Motoryzacyjny zdołał wyprodukować znaczną 
ilość rowerów męskich i damskich. 

·Zbiorowe rnrnówienia przedsiębiorstw ;>ań­
stwowych, sar:norządowych i spółdzielczych, 
jak również . od osób niepr.acujących w tych 
przedsiębiorstwach, przyjmuje i informacji 
udziela: Biuro · Spnedaży Przemysłu Motory. 
zacyjnego w Warszawie, ut: WHlowa Nr. 13 
tel 86-284, 88-107, oraz wszystkie placówki 
zw. Gosp. Spółdz. f.P. Społem. 

~ hr':urv aptek 
Dzisiejszej · nocy -dyturują następujące apteki: 

Danieleckiego (Piotrkowska 127), ZajączkiewicH 
(Zielony Rynek 37), Gorczyckiego (Przeja:zd 59), 
Karlina (Wschodnia 54), Antoniewicza (Pebi&11lckl 
56), Steckela (Limanowskiego 37). 
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